
Afrykański pomór świń (ASF) uznawany jest za jed-
ną z najgroźniejszych chorób zakaźnych, która 

atakuje zarówno dziki, jak świnie domowe. Obecność 
tego wirusa niesie za sobą znaczące skutki dla ogól-
nie rozumianego rolnictwa i przemysłu związanego 
z utrzymywaniem i przetwórstwem trzody chlewnej. 
Konsekwencjami występowania afrykańskiego po-
moru świń dla każdego kraju są realne straty finan-
sowe związane z zabezpieczeniem epizootycznym 
i zwalczaniem ognisk afrykańskiego pomoru świń 
w gospodarstwach czy badaniem i utylizacją dzików 
padłych w wyniku zakażenia wirusem ASF. W Polsce 
pierwszy przypadek afrykańskiego pomoru świń zo-
stał stwierdzony u padłego dzika w lutym 2014 r. na 
terenie powiatu sokólskiego. Ocenia się, że do Pol-
ski wirus zawędrował bezpośrednio z terenów Bia-
łorusi, gdzie oficjalnie w 2013 r. stwierdzono pierw-
sze przypadki tej choroby w odległości ok. 164 km od 
granicy z Polską (1).

Podstawy prawne zwalczania ASF

Od momentu wykrycia pierwszego przypadku afry-
kańskiego pomoru świń u dzika w powiecie sokól-
skim rokrocznie na podstawie Rozporządzenia Mini-
stra Rolnictwa i Rozwoju Wsi wydawane są programy 
mające na celu wczesne wykrywanie zakażeń wiru-
sem oraz poszerzenie wiedzy na temat ryzyka wy-
stąpienia tej choroby na terytorium Rzeczypospoli-
tej Polskiej (2). Natomiast głównym aktem prawnym, 

który określa wymagania, jakie muszą spełniać go-
spodarstwa utrzymujące trzodę chlewną jest Rozpo-
rządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi w sprawie 
środków podejmowanych w związku z wystąpieniem 
afrykańskiego pomoru świń (3).

Identyfikacja i rejestracja zwierząt

Weryfikacja spełniania szczegółowych wymagań do-
tyczących zabezpieczenia epizootycznego przeciw 
wniknięciu afrykańskiego pomoru świń spoczywa 
na Inspekcji Weterynaryjnej. Wszystkie nakazy i za-
kazy zawarte w Rozporządzeniu Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi oceniane są podczas cyklicznych kon-
troli w gospodarstwach (3). Aby ułatwić analizę po-
ziomu zabezpieczenia poszczególnych gospodarstw, 
Główny Inspektorat Weterynarii przygotował proto-
kół kontroli odzwierciedlający wymagania zawarte 
w rozporządzeniu. Pierwsza część protokołu kon-
troli dotyczy identyfikacji i rejestracji posiadanych 
zwierząt. Każdy posiadacz zwierząt gospodarskich, 
w tym świń, ma obowiązek rejestracji swojej siedzi-
by stada w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa (ARMiR), ponadto świnie utrzymywane 
w każdej siedzibie muszą być odpowiednio identy-
fikowalne poprzez posiadanie kolczyków lub tatuaży 
z numerem siedziby stada, w której się urodziły lub 
z której pochodzą (4). Na rolnikach spoczywa również 
obowiązek prowadzenia tzw. księgi rejestracji stada, 
w której odnotowywane są wszystkie zdarzenia w sta-
dzie, tj. urodzenia, sprzedaże, kupna i upadki. Kolej-
nym elementem z zakresu identyfikacji i rejestracji 
zwierząt, o którym musi pamiętać każdy posiadacz 
świń, jest dokonywanie zgłoszeń wszystkich zda-
rzeń zwierzęcych do Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. Są to te same zdarzenia, które 
wpisywane są do księgi siedziby stada, a na uwa-
gę zasługuje fakt, że w strefach objętych ogranicze-
niami (tzw. strefach kolorowych) na dokonanie ta-
kich zgłoszeń posiadacze świń mają tylko dwa dni (4). 
O ile weryfikacja wszystkich wymagań dotyczących 
identyfikacji i rejestracji z poziomu Inspekcji Wete-
rynaryjnej nie jest zbyt skompilowana ze względu 
na możliwość podglądu zdarzeń w dostępnych sys-
temach, o tyle często dla właścicieli małych gospo-
darstw obowiązek terminowych zgłoszeń oraz re-
gularnego prowadzenia księgi rejestracji stada jest 
uciążliwa. Oczywiście sama Agencja Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa, wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom, dała możliwość prowadzenia księgi 
w systemie elektronicznym, a dokonywanie zgło-
szeń również może odbywać się poprzez specjalnie 
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do tego stworzoną aplikację bez konieczności osobi-
stego stawiania się w biurach powiatowych ARiMR. 
Niemniej jednak dla zdecydowanej większości pro-
ducentów, zwłaszcza tych starszych wiekiem, do-
konywanie wpisów za pomocą komputera stanowi 
barierę nie do przeskoczenia. Konieczność dokony-
wania zgłoszeń z obligatoryjnym terminem dwóch 
dni stanowi wyzwanie tym większe, im więcej jest 
zdarzeń w siedzibie, biorąc pod uwagę również zło-
żoność prac w gospodarstwie, wyjazdy poza gospo-
darstwo w celu terminowych zgłoszeń stanowią nie 
lada wyzwanie. Ocenia się, że prawidłowa identyfi-
kacja zwierząt i dokonywanie skrupulatnych zgło-
szeń pozwalających na prześledzenie historii danej 
siedziby stada i zwierząt w niej przebywających ma 
ścisły związek z prawidłowym przeprowadzeniem 
procesu zwalczania choroby. Ponadto możliwość śle-
dzenia przebiegu i zasięgu choroby dzięki oznako-
waniu świń jest nie tylko kluczowa przy zwalczaniu 
choroby, ale także nadzorowaniu w kontekście zdro-
wia publicznego całego łańcucha żywnościowego (5).

Główne założenia bioasekuracji

Kolejna część protokołu kontroli dotyczy wymagań 
z zakresu bioaskuracji oraz konieczności prowadze-
nia niezbędnej dokumentacji. Do wymagań, które dla 
posiadaczy świń nie powinny stanowić problemu, 
możemy zaliczyć m.in. posiadanie tabliczki z napi-
sem „nieupoważnionym wstęp wzbroniony”, co za 
zadanie ma ostrzeganie nieproszonych gości przed 
wejściem na teren gospodarstwa. Ponadto w każdym 
gospodarstwie powinna znajdować się dokumentacja 
dotycząca leczenia zwierząt oraz dokumentacja do-
tycząca upadków jest to szczególnie istotne podczas 
wybuchu choroby w gospodarstwie, podczas prowa-
dzenia dochodzenia epizootycznego, zasadne jest do-
konywanie wnikliwej analizy historii leczenia oraz 
historii upadków, ponieważ mogą być to kluczowe 
dane dające informacje o drodze wniknięcia wirusa 
do gospodarstwa. Ważnym aspektem, na który powi-
nien zwrócić uwagę każdy hodowca, jest zakaz skar-
miania świń odpadkami kuchennymi. Zakaz wyni-
ka przede wszystkim z możliwości przenoszenia się 
wirusa ASF w skażonym mięsie, a również w warzy-
wach i owocach. Każde nowe świnie wprowadzane do 
gospodarstwa muszą pochodzić z zrejestrowanych 
siedzib stad, a ich przesyłce musi towarzyszyć świa-
dectwo zdrowia poświadczone urzędową pieczęcią 
lekarza weterynarii, który przed przemieszczeniem 
zwierząt dokonuje szczegółowych oględzin zwierząt. 
Ponadto w każdym przypadku właściwy powiatowy 
lekarz weterynarii musi wydać pozwolenie na prze-
mieszczenie. W wielu przypadkach z przeprowadzo-
nych dochodzeń epizootycznych wynika, że czynnik 
zakaźny został przeniesiony przez ludzi poprzez m.in 
nieewidencjonowany obrót prosiętami (5).

Następnym etapem, który już może stanowić pro-
blem i wyzwanie dla producentów świń, jest zakaz 
utrzymywania świń z  innymi zwierzętami kopyt-
nymi. W gospodarstwach przydomowych o niskiej 
produkcyjności z przeznaczeniem na ubijanie świń 
na użytek własnego gospodarstwa domowego często 

utrzymujących kilka sztuk bydła, owiec czy kóz, in-
frastruktura i budynki gospodarskie uniemożliwiają 
wydzielenie ich w taki sposób, aby w danym budyn-
ku utrzymywane były tylko świnie bez bezpośred-
nich przejść do pomieszczeń, w których utrzymy-
wane są inne zwierzęta kopytne. Rozwiązaniem jest 
albo rezygnacja z utrzymywania jednych albo dru-
gich. Producenci często nie dostrzegają zagrożenia, 
jakie niesie ze sobą np. wypasanie na pastwiskach by-
dła, owiec czy kóz lub skarmianie zwierząt zielonką. 
Z danych przekazywanych przez inspekcję wetery-
naryjną wynika, że jednym z najczęstszych wekto-
rów szerzenia się ASF jest m.in. zielonka (6).

Każdy budynek, w którym utrzymywane są świ-
nie, musi być zabezpieczony w taki sposób, aby żad-
ne zwierzęta wolno żyjące ani domowe nie mogły się 
dostać. Newralgicznymi miejscami są oczywiście 
wszystkie wejścia, okna i wloty wentylacyjne. W nie-
wielkich wiejskich gospodarstwach o niskiej produk-
cyjności zapewnienie optymalnego zabezpieczenia 
wymaga powzięcia konkretnych działań, aby okna, 
wloty wentylacyjne czy drzwi stanowiły barierę nie 
do pokonania przez zwierzęta wolno żyjące i domowe. 
W małych gospodarstwach takim rozwiązaniem jest 
zainstalowania we wszelkich otworach siatek unie-
możliwiających wniknięcie innych zwierząt. W okre-
sach wysokich temperatur typowym obrazem na pol-
skich wsiach są otwarte drzwi i okna w budynkach 
gospodarskich. Umożliwia to swobodny przepływ 
powietrza i zabezpiecza przed przegrzaniem zwie-
rząt. Aby zapewnić odpowiedni poziom bioasekuracji 
przy jednoczesnym dbaniu o komfort termiczny zwie-
rząt, posiadacze świń muszą zainstalować siatki nie 
tylko w oknach i wlotach wentylacyjnych, ale także 
w drzwiach. Pracownicy Inspekcji Weterynaryjnej czy 
urzędowi lekarze weterynarii wykonujący zadania na 
rzecz Inspekcji Weterynaryjnej oceniają takie dzia-
łania, jako pozorne zabezpieczenie przed możliwo-
ścią wniknięcia wirusa afrykańskiego pomoru świń. 
W starych budynkach gospodarskich nieszczelności 
często nie są widoczne gołym okiem, a zabezpiecze-
nie przed dostępem gryzoni, ptaków czy kotów sta-
nowi nie lada wyzwanie, a w dużej części przypad-
ków jest niemożliwe. Ocenia się, że wysoka płodność 
gryzoni oraz ich inteligencja powodują, że całkowite 
wyeliminowanie ich z gospodarstw nie jest łatwe (7).

Kolejnym ważnym wymogiem z zakresu bioase-
kuracji są maty dezynfekcyjne, w Rozporządzeniu 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi wskazane są trzy 
szczególne obszary, w których takie maty powinny 
się znajdować są to: wejścia i wyjścia do gospodar-
stwa oznacza to wszelkie drogi wejścia osób na te-
ren gospodarstwa, w których utrzymywane są świ-
nie, wjazdy i wyjazdy do gospodarstwa, czyli miejsca, 
przez które mogą wjechać pojazdy i maszyny, a tak-
że wejścia i wyjścia z pomieszczeń, w których utrzy-
mywane są świnie. Rozporządzenie ponadto wska-
zuje, że wszystkie maty powinny być utrzymywane 
w taki sposób, aby zapewnić stałe działanie środ-
ka dezynfekcyjnego. Oczywisty jest fakt, ze zakup 
profesjonalnych mat dostępnych na rynku lub ma-
teriałów do ich konstrukcji oraz środków do dezyn-
fekcji ponosi za sobą koszty, ale kluczowym faktem 
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jest ocena funkcjonalności wymaganych rozwiązań. 
Pierwszym problemem jest ulokowanie mat w nie-
wielkich gospodarstwach, w których często budyn-
ki mieszkalne i gospodarskie są w bliskim sąsiedz-
twie. W takiej sytuacji teren gospodarstwa stanowi 
wszystko w obrębie jednej posesji. Maty zainstalo-
wane przed wjazdem eksploatowane są przez po-
jazdy domowników, listonoszy, maszyny czy sprzęt 
rolniczy. Trwałość i żywotność mat jest krótkotrwa-
ła, a zapewnienie skutecznej dezynfekcji pojazdów 
w rzeczywistości staje się niemożliwa do realizacji. 
W matach usytuowanych przy wejściach do gospo-
darstw sytuacja jest podobna, korzystają z nich wszy-
scy domownicy, osoby odwiedzające domowników, 
osoby postronne, takie jak listonosz, kurierzy czy są-
siedzi. Stanowi to wielkie zagrożenie dla możliwości 
rozprzestrzeniania się wirusa. Maty dezynfekcyjne 
usytuowane przed wejściami do pomieszczeń, w któ-
rych utrzymywane są świnie, wydawać by się mogło, 
stanowią najlepsze zabezpieczenie, niestety w ma-
łych chlewikach często bezpośrednie wejścia do bu-
dynków stanowią wejście do miejsca utrzymywania 
świń, tym samym maty narażone na działanie wa-
runków atmosferycznych: śniegu, deszczu czy mro-
zu nigdy nie zapewnią optymalnego zabezpieczenia. 
Aby zapewnić funkcjonalność działania mat, należy 
dodawać soli lub glikolu do roztworu środka dezyn-
fekcyjnego (8, 9). Rozporządzenie daje alternatyw-
ne rozwiązanie dla mat wjazdowych i wyjazdowych 
w postaci niecek dezynfekcyjnych lub urządzeń za-
pewniających odpowiednią dezynfekcję, niestety nie 
ma takiej alternatywy dla mat wejściowych do gospo-
darstwa oraz mat poprzedzających wejście do miejsc 
przebywania świń. Raport Najwyższej Izby Kontro-
li z zakresu oceny realizacji programu bioasekuracji 
wskazuje, że maty dezynfekcyjne w polskich gospo-
darstwach stanowią prowizoryczne zabezpieczenie 
i postrzegane są przez drobnych hodowców jako wy-
maganie konieczne do realizacji, a nie jako element 
służący do zabezpieczenia przed wniknięciem wiru-
sa afrykańskiego pomoru świń. Podczas kontroli go-
spodarstw spotykane są kołdry, dywany i materace 
pełniące funkcje mat dezynfekcyjnych, które w rze-
czywistości nie spełniają swojej funkcji (10). W ocenie 
producentów mat żywotność i trwałość mat umiesz-
czanych na zewnątrz budynków oscyluje w granicy 
od 6 do 12 miesięcy. Wśród hodowców świń najbar-
dziej popularne maty to maty zawierające pokrow-
ce o wymiarach 100 cm x 60 cm x 4 cm. Koszt zakupu 
takiej maty to średnio 100-200 zł za sztukę. Zdecydo-
wanie tańszym odpowiednikiem są maty bez pokrow-
ców, których koszt wynosi średnio 70 zł za sztukę, 
ale wadą ich jest brak pokrowców i konieczność uży-
cia dodatkowych foli. Ocenia się, że najtańszym roz-
wiązaniem jest zakup mat razem z kuwetami, koszt 
takiego zestawu o wymiarach 55 cm x 50 cm x 10 cm 
wynosi ok. 60 zł. Ceny mat wjazdowych uzależnione 
są przede wszystkim od wymiarów i ich jakości, mata 
z pokrowcem o wymiarach 120 cm × 200 cm × 5 cm to 
koszt 500 zł, natomiast mata o tych samych wymia-
rach bez pokrowca jest o połowę tańsza (10).

Zarówno duże, jak i małe gospodarstwa muszą 
generować szereg wymaganej dokumentacji, są to 

m.in.: rejestry środków transportu wjeżdżających na 
teren gospodarstwa (samochody transportujące pa-
sze, firmy utylizacyjne, przewoźnicy transportujący 
zwierzęta), rejestry osób wchodzących do pomiesz-
czeń, w których utrzymywane są świnie, spis posia-
danych świń z podziałem na grupy technologiczne. 
Wszystkie wymagane rejestry stanowią ważne źró-
dło informacji w momencie wniknięcia wirusa ASF 
do gospodarstwa. Ułatwia to przeprowadzenie rze-
telnego dochodzenia epizootycznego, a w razie wy-
stępujących po sobie ognisk do szybkiego ustale-
nia źródła wniknięcia wirusa. W praktyce głównym 
i poruszanym wcześniej problemem jest usytuowa-
nie budynków mieszkalnych i gospodarczych w bli-
skim sąsiedztwie, co realnie uniemożliwia zapewnie-
nie optymalnego poziomu bioasekuracji (8).

Do odrębnej grupy wymaganych rejestrów zalicza 
się program monitorowania i zwalczania gryzoni, jak 
sama nazwa wskazuje program, czyli rzetelnie opra-
cowany plan dostosowany do danego gospodarstwa. 
Każdy program powinien określać miejsca, często-
tliwość i ilość wykładanych środków przeciw gryzo-
niom, producenci powinni poddawać analizie możliwe 
miejsca wniknięcia gryzoni oraz poziom pobiera-
nia przez nie trutki. Z praktycznego punktu widze-
nia w małych gospodarstwach przydomowych o nie-
wielkiej produkcyjności, które wykorzystują słomę 
jako ściółkę, wyeliminowanie obecności gryzoni do 
zera jest niemożliwe. Uznaję się, że uniemożliwienie 
lub przynajmniej utrudnienie dostępu gryzoniom do 
obiektów, w których znajdują się świnie, jest kluczo-
wym aspektem dobrej bioaskuracji. Myszy i szczury 
mogą być wektorem nie tylko afrykańskiego pomo-
ru świń, ale także leptospirozy, toksoplazmozy, wło-
śnicy, różycy czy dyzenterii. Ponadto szczury mogą 
przemieszczać się na odległości sięgające nawet do 
czterech kilometrów, przenosząc tym samym pato-
geny z jednej chlewni do drugiej (11).

Posiadacze świń muszą jeszcze pamiętać o po-
siadaniu środków higieny i środków dezynfekcyj-
nych, które ograniczają rozprzestrzenianie się wi-
rusa ASF, a także o konieczności używania odzieży 
ochronnej wykorzystywanej do obsługi świń. Środ-
ki higieny i środki dezynfekcyjne generują kolejne 
koszty, które w skali roku mogą być dość znacznie 
odczuwalne. Używanie odzieży ochronnej, zwłasz-
cza w okresie jesienno-zimowym, przy jednoczesnym 
braku przebieralni przy wejściach do chlewni, nasu-
wa podejrzenie, że odzież ochronna nie jest używana, 
a posiadacze świń obsługują zwierzęta w ubraniach 
i obuwiu, w którym przebywają w innych częściach 
gospodarstwa, a także poza nim. Skrupulatne mycie 
i dezynfekcja, a także zmiana odzieży przeciwdzia-
ła wniknięciu wirusa, który najczęściej przedostaje 
się na oponach maszyn rolniczych, na oponach po-
jazdów i obuwiu, a także na odzieży osób, które ob-
sługują świnie i w tej samej odzieży przebywają w la-
sach i na polach (12).

Podsumowanie

Analizując całokształt wymagań bioasekuracji, jakie 
muszą spełniać wszystkie gospodarstwa, w których 
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utrzymywane są świnie, zwłaszcza te o niewielkiej 
skali produkcji, można jednoznacznie stwierdzić, 
że stanowi to bardzo duże wyzwanie. Ponadto klu-
czowym aspektem pozwalającym na zapewnienie 
optymalnej bioaskuracji jest duża świadomość po-
siadaczy świń. Tylko wysoka świadomość hodow-
ców i dostrzeganie wszelkich możliwych zagrożeń 
jest w stanie doprowadzić do stworzenia optymal-
nych zabezpieczeń. Postrzeganie zasad bioasekura-
cji jako wymogów, które trzeba spełnić, aby móc ho-
dować świnie, a nie jako aspektów chroniących przed 
wniknięciem wirusa ASF, przyczynia się do niskie-
go poziomu zabezpieczenia i stwarza realne zagro-
żenie szybkiego rozprzestrzenia się wirusa. Jest to 
szczególnie istotne na obszarach o dużej presji dzi-
ków, które są głównym rezerwuarem afrykańskie-
go pomoru świń (13).
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Z całą pewnością zainteresowanie człowieka 
zwierzętami dziko żyjącymi sięga najdaw-

niejszych czasów. Niemal od zawsze byt i możliwo-
ści przetrwania ludzi związane były z polowania-
mi na dzikie zwierzęta, gdyż ich mięso zawsze było 
składnikiem diety ludzkiej. Europejskie badania 
przeprowadzone na szczątkach Homo sapiens wy-
kazały, że w epoce lodowcowej ówcześni ludzie od-
żywiali się prawie wyłącznie mięsem. Uwarunko-
wane to było w głównej mierze faktem, że pokarmu 
roślinnego było bardzo mało i był on dostępny wy-
łącznie w okresie bardzo krótkiego lata (1, 2). Pomi-
mo że na przełomach wieków zmieniało się podej-
ście do zwierząt w aspekcie ich statusu prawnego 
oraz prawa własności, to polowania na nie były 
czymś naturalnym i oczywistym. Toteż wraz roz-
wojem techniki zmieniały się formy i zasady pozy-
skiwania zwierząt, a niewątpliwie przełomem było 

wynalezienie broni palnej i jej ciągłe doskonalenie. 
Obecne możliwości w zakresie wykonywania polo-
wań z wykorzystaniem broni palnej są bardzo sze-
rokie zarówno w zakresie samej organizacji polo-
wań, jak i praktycznych możliwości wykorzystania 
broni i zróżnicowanej amunicji (3, 4).

Ochrona zwierząt a moralno-etyczne 
i gospodarcze aspekty polowań

Sam system ochrony prawnej zwierząt, pomimo że 
był kształtowany przez wieki, tak naprawdę ufor-
mował się dopiero w drugiej połowie XX wieku, co 
nastąpiło wraz z uchwaleniem Światowej Deklaracji 
Praw Zwierząt. W skład jego struktury wchodzą za-
sady humanitarnego traktowania, ochrony i posza-
nowania życia zwierząt, jak również idea dereifika-
cji. Z całą pewnością opisane pryncypia formowane 

Dobrostan zwierząt i moralno-etyczne aspekty 
polowań w kontekście wykorzystania śrutu stalowego 
w środowiskach wodno-błotnych
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